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Kronika polityczna.
Ô Wobeo podanych pries nie­

które pisma pogłosek o riekomyoh 
lasadnioiyoh smiauaoh w Jonie gru­
py parhmt-ntarnej konserwatystów, 
w świątku ■ utratą mandatu posel­
skiego pries księcia J«nu£.«a Rtdii- 
wiłJa, spowodowaną uniewsżnieoiem 
wyborów na Wołyniu, wyjaśniamy, 
że o ładnych säaianach aasadniciych 
mowy niema. Ksąte Ridi wiłł rów­
nie csynnie jak dotychosas brrć bę- 
diie udsiał w pracach politycznych 
takie i w Bloku Beipartyjnym aktual­
ne jest sitem jedynie obsadzenie 
jrèsesury Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu, której ocsywiście, nie 
będąc pasłem, ksiąte Rdsiwiłł pia­
stować nie będsie mógł.

© Wcioraj pncd południem 
pan premjer B&rtel prsyjął delegację 
Senatu Szkoly Sztuk Pięknych s pro­
fesorem Skoczylasem na czek, na­
stępnie aaś delegację przemysłu włó- 
kiennicspgo w osobach p^nów: Lwu- 
rysiewicsa i Srsedniokiego,

I © Wcioraj w godzinach połud­
niowych minister Rolnictwa pan Jan- 
ta-Pohsyńaki, prsyjąl komisaru Rią- 
du na m. st. Warszawę, pana Ka­
weckiego.

© Wczorajsze posiedzenie Ko- 
s misji Skarbowo - Budżetowej Senatu 
I rozpoczęto się o godzinie 12 ej w po- 
■ ludnie. Komisja obradowała nad bud­

żetem Ministerium Spraw Wewnętrz­
nych.

W obradach bierze udział pan mi- 
’ niste? Jósewski. Posiedzenia trwają.

© Wczoraj obradowała Komisja 
lawffihdska. Na posiedzeniu tern wy­
słuchała referatu posła Pająka (Pol­
ska Partja Socjalistyczna) w sprawie 
zmiany ustawy Inwalidzkiej. Ze 
względu na brak tabel poróanaw- 

? osycb po cb»żernej dyskusji poleco­
no referentowi przygotować uiszbęd 
ne tabele i odroczono dalsze obrady 

. do piątku przyszłego tygodnia.

Komuniści skradh
Wiedeń, d. 20.1 (tel. z Warst.) Z 

Pragi douosią, iź w tamtejszych ka­
łach pnlitycsaych wywołało wielką 
sensację tajemnicze zniknięcie stem­
pla z głównej me> nioy państwowej. 
Poy pr-mooy tego stempla były 
stemplowane wyroby złote, Zacho-

stempel mennicy.
dii wobec tego niebezpieczeństwo 
pojawiania się na rynku fałszywych 
wyrobów słotych. Wdrożono na­
tychmiast surowe śledztwo. I dnieją 
poszlaki, it kradii-iiy dokonali ko- 
muuiśoi, któriy obcą zdobyć w Iid 
sposób środki na propagandę.

Odwetowy wychowawca.
Berlin, 20.2 (tel. z Warsz.) Nowy 

minister cświaty Turyngji dr. Frick, 
wmieszany ong ś w zamach Hittlera 
w Monachjum, rozpoczął usuwanie 
tycn władz szkolnych, które dopu 
ściły się .przestępstwa* zakazywa

nia młodzieży przynależności do or- 
ganlzacyj odwetowo - nacjonaiistycz 
nych oraz umieszczania w planie 
nauczania znanej książki pacyfi­
stycznej Remarqie’a „Im Westen 
nichts N u es“.

Zlikwidowanie lokautu w przemyśle 
bielskim.

Bielsko, dn. 20.2 (tel. z Warsz.) 
Wczora sze układy zlokautowanych 
robotników z pracodawcami dopro­
wadziły ostatecznie do porozumienia 
Obie strony zgodziły się na propo­
zycje przedstawiciela rządu i w dniu 
dzisiejszym została podpisana urno 
wa, przedłużająca obecne warunki 
pracy i płacy do 1 maja b. r. O ile

w międzyczasie specjalna komisja 
fachowa nie opracuje nowej tarjy 
tkackiej obecnie obowiązująca prze­
dłuża się automatycznie do 1 paź­
dziernika. Wszyscy zwolnieni z po­
wodu zatargu zostaną przyjęci w 
miarę możności technicznej, najpó 
źniej jednak do 8 marca r. b. Od 
jutra zostanie podjęta normalna praca

Niemcy o exposé min. Zaleskiego.
Berlin, 20.2 (tel. z Warszawy). 

Z dzisiejszej porannej prasy żaden 
z dzienników, z wyjątkiem „Boersen 
Kurier“ i wVossische Zoitung* nie za­
mieścił streszczeń mowy ministra Za­
leskiego. „Vossische Zeitung“ podając 
streszczenie mowy w dopeszy swego ko 
respondenta, pomija miejsce, w którem

minister mówi o tem, źe umowa likwi­
dacyjna ratyfikowana zostanie dopiero 
po ratyfikacji przez parlament niemiec­
ki „Boersen Kurrier“ zaś zamieszcza 
w streszczeniu podane przez biuro Wolf­
fa, w którom jest wzmianka o tem 
oświadczeniu ministra Zaleskiego.

Katastrofa samochodowa pod Wilanowem
W*rss*w», 20.2. Na »kręcił dr - 

gi Królewskiej da Wilanowa wyda- 
riyta się doiw 18 b. 1». około g cdi. 
9 rano strawa tiaŁŁStiuta lamooho- 
dowa. Saoiegóły jej »ą następujące: 
Z Wrrsiawy w stronę, Wilanowa je­
chał lamoohód prywatny naleiąoy 
do konsulatu meksykańskiego. W 
aansochodiie tym marki „Packard“ 
(8dl’o cylindrowy ostatni model) 
anajdowało się 0 osób: konsul mek­
sykański Raul Rcdrygea Duarte, Jul- 
jau Brygiewica, honorowy konsul, 
tona jego Aleksvudr®, Aleksander 
GaIudow, brjt p. vB.ygiericsuwej, 
p. Kam-ńska jedna i artystek sto- 
łectuych orai kierowca Kaiimieri 
Dla?» Wskutek abyt iiybkiej jaady 
na aakrącie auto uderayło w jitiojąoą 
na bnagu saosy grubą lipę. Wsku-

j tek uderzenia ratet sa palił
i wkrótee osle sutu stanęło w pło- 

' mieni-wb. Pnybyły wkrótce Mekars 
Pogotowia zajął się opatrunkiem 
rannych i poparionych eftar kata­
strefy, Stwierdzono, ża kierowca 
Ulas poniółl śmierć ua m’ejscu, na- 
somiast poiostale c flary priewieiio- 
no do Warisawy. Stan konsula 
Duarte i p. Gduaowa jest ciężki. 
Znisicioae auto, stanowiące pry­
watną własność konsula Duarte, 
przedstawia wartość 67.000 ał.

OFIARY.
Na Czerwoąy Krzyż — »miast bi- 

htó •< na bal — składają;
Kaiimieraoitwo Dyakowscy ił20;
Forbertowie — sł 20;
Pawłoitwo Kienlewwy ił 15,

Walka z kościołem katolickim w Sowietach
Moskwa, 20,2 (tel. z Warszawy). 

. W Petersburgu władze sowieckie zam­
knęły kościół katolicki Najśw. Marji 

! Panny na wybrzeżu Arsenalnym. W 
i Marchlewsku, na Wołyniu, zamknięta 
. została kaplica katolicka pod protek- 
í stem, iż w jej gmachu odbywały się 
. rzekomo tajne kontrrewolucyjne zgro 
I madzenia.
I W Mierzonce, na sowieckiej Biało­

rusi władze sowieckie zamknęły kościół 
katolicki Miejscowa ludność polska 
zmusiła „bezbożników'1 do zwrócenia 
kościoła wiernym i ksiądz Tomaszew­
ski, który przybył do Mierzcnki z Be­
rezyny, odprawił nabożestwo. Po kilku 
dniach nastąpiło ponowne zamknięcie 
kościoła, zaś ksiądz Tomaszewski zo­
stał aresztowany pod zarzutem kontr­
rewolucji.

Dziwne kombinacje niemieckie.
Berlin, d. 20.2 (tel. i Warsiawy). 

„Deutsche Zeitung“ donosi, że rsąd 
Rse»y napotyka na corai więksie 
trudności w sprawie równociesnego 
ratyfikowania umowy i Polską ipla 
nu Younga. W postukiwaniu wyj­
ścia « tej sytuacji, trąd Rsasiy upo- 

: waśnić miel ambasadora niemieckie­
go w Paryżu voa Hoeicha do podję­
cia odpowiednich kroków.

Wyjście to miało być podobao 
■nalelione, i polegać jakoby na tem, 
it rrąd R.esiy ma sagw«irantow»ó 
Francji r»| jess 10 wyr źnie, iż par­
lament niemiecki ratyfrkuje umowę 

i i Polską, a wiamiau aa to rsąd i au- 

; Tardieu ponownie
Paryż, d. 20 2 (t?l. a. Warsstwy). ; 

Wcioraj po po), po konferencji pre- j 
■y dent a Doumerguoa i premierem I 
Tardieu roirssła się wiadomość, że , 
misje tworsenia rsądu otrsymał snu- 
wu Tardieu. Potwierdzenia tej wia­
domości naraiie brak. „Echo de Pa j 
r;s* i „Maťn” wymieniają jako uaj- \ 
prawdsrodobniejisyeh kandydatów na > 
stanowisk o premjera opróci Tardieu ? 
i Poircarego także Steegs, Giemen- . 
tels, Brianda i pnywódcę partji ra- j 
dyki.lnej Chautempi. Poincare oświad-

I
oiył dsiennikaraom, że jest ■« po- * 
nownem pcwierieniom premjerowi j 
Tardieu misji tworiesia rsądu. Po­
dobną deklarację słożyl też marsia- j

< łek isby deputowanych Bou iion, « 
I Wielkie wrażenie wywołało oświad- j 
I cafnie Poinoarege, który wypowie I 

■ dsiaf s ę prseciwko gal‘netowi o de- 
i oydują iym wpływie partji radykalno- i 

■oa-alnej. Poincare obawia się, że po- ’ 
i lityka partji tej mogłaby podważyć 
. uidrowione finanse Francji.
1 Paryż, 20.2 (tel. i War»). Pre- 
j mjer Tardieu w ostatnich rosmowach 
I ■ presydentem Doumerguem prseko- 
I nywał presydenta, że iważywżsy na 
( okoliosności, w jakich ro«poosął się

;u«ki igcdsi się, aby formalne pny- 
ięoie umowy warssawekiej pries 
Reichstag nastąpiło w krótkim osa- 
sie no ratyfikacji planu Younga.

Bjclin, d. 20.2 (tel. i Waissawy). 
Konwent senjorów R lichstagu uchwa­
lił we wtorek, aby następne plenar­
ne posiedzenie parlamentu odbyło się 
w poniedziałek W prsyssłym tygod­
niu. Na porsądku dsiennym bo aj du­
je się sprawa miesskauiowa. Drugie 
osy Łanie planu Younga ma sę ros- 
poesąń nwjwoseśnmj we wtorek, praw­
dopodobnie jednak dopiero w środę. 
Trsecie csytaaie, o ile możności, 
odbyć się ma w tym samym tygo­
dniu

premjerem Francji? 
obacuy krysys, s^efa nowego gabine­
tu należy wybrać wśród tej wjęksso- 
ści, jaka ujawniła . ę w glosowaniUj 
któce spowodowało upadek gabinetu.

Preiydent usnął, że twierdsudia 
Tardieu są d j pewnego stopnia Stali­
ne. jednakże nastawa! na konieosność 
oonownřgo oddania premierostwa 
Tard,tu se wsględu na konieosność 
kontynuowania doniosłych obrad lon­
dyńskich.

Gdyby jednak, choć to wydaja 
się mało prawdopodobne, premjer 
Tardieu obstawał prsy odmowie 
pnyjęcia misji tworsenia rsądu, 
w tym wypadku Presydent powoła 
prawdopodobne Chautemps’a, prese­
ra grupy parlamentarnej radykałów 
socjalnych. Gdyby ten »decydował 
się misję tę pnyjąć to nieswłoosnie 
rjspocsęłyby nię »biegi Ład upew­
nieniem współpracy Tardieu w no­
wym gabinecie, na stanowisku kie­
rownika delegacji francuskiej na kon­
ferencji w Londynie. Jednak i kół 
stojących blisko Tardieu upewniają, 
iż i powodu slego strnu sdrawia 
Tąrdieu uchyb się od prsy jęcia ^pro­
ponowanego mu stanowiska.

Wydobycie ofiar katastrofy w kopalni 
„Ferdynard“.

Katowice, 20 2 (tel. i Warsiawy) 
W ciągu dsisiejssogo rasa, po cało­
nocnej akcji ratownicieji sdołano wy­
dobyć wsaystkich 4 oh górników, »- 
sypanych we wczorajszej katastrofie 
na kopalni „Ferdynand,” Jeden 
■ nich, Stebel, jest ubity, drugi, Po- 
laoiek, ciężko ranny, a posostali, 
Radwański i Dudek — Isej.

Prace komisji ursędu górni3sago 
nad ustaleniem powodów katastrofy 
nie lostaly jessoie ukońcsone. Praw­
dopodobną priycayną było niedosta­
teczna sabeipieoietiie wybieranego 
filaru węglowego, który wskutek 
wstrząsu po wybuchu naboju runął, 
grsebiąc pod swatami 4 oh górników.

Wzrost produkcji hutniczej’ przy zmniej­
szeniu stanu zatrudnienia robotników.
Kato'.vice, 20.2 (teł. z Warszawy). 

Cyfry statystyczne, dotyczące produkcji 
hutniczej za miesiąc styczeń, wykazują 
wbrew alarmom przemysłowców znacz­
ny wzrost produkcji w porównaniu 
z produkcją za grudzień ub. roku, i tak 
np. produkcja żelaza surowego z 28.615 
ton wzrosła na 30 014 ton; stali suro­
wej z 55.GS4 ton—ua 76.218 ton; wy­
robów walcowanych z 42.016 na 50 141 

ton. Podkreślić należy, źe mimo wzro­
stu produkcji stan zatrudnienia zmniej­
szył się w tym czasie o 300 robotni­
ków. Niemniej jednak jest prawdą, źe 
w pierwszych dwóch tygodniach lutego 
świętówki w hutach, według cyfr do­
starczonych przez poszczególne zakłady, 
poważnie się zwiększyły. Jeśli chodzi 
o kopalnie to te pracują obecnie po 5 
dni w tygooniu.
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Przemysł na tere ile województwa warszawskiego.
Zanim przyjdziemy do zobrazowania 

stanu przemysłu na terenie województwa 
warszawskiego omówimy najpierw wa­
runki przyrodzone, w jakich się to wo­
jewództwo znajduje. Fakt, źe gleba na 
terenie województwa warszawskiego jest 
urodzajną, ma niepośledni wpływ na roz 
wój jednej z gałęzi przemysłu, miano­
wicie przemysłu spożywczego. Buraki 
cukrowe, zboża chlebowe, ziemniaki, 
wreszcie korzenie cykorji są plantowa 
ne na terenie województwa z b, pomyśl 
nym rezultatem tak, źe najważniejsze 
działy przemysłu spożywczego mają su­
rowiec na miejscu.

Natomiast stan środków komunika­
cyjnych na terenie województwa war­
szawskiego nie jest zadawalający i wj- 
wiera b. ujemny wpływ na rozwój prze­
myśla.

Jak wiadomo, obecny teren wojew, 
warszawskiego obejmuje dawne guber 
nie Warszawską i Płocką. Gubernnia 
Płocka posiadała przed wojną zaledwie 
l,4*/0 ogólnej sieci kolejowej kongre 
sówki, była więc najbardziej upośledzo 
na pod tym względem gubernią. Brak 
kolejek dojazdowych, fabrycznych oraz 
dróg bitych, wszystko to jest przykrą 
spuścizną po rządzie rosyjskim, powo­
dującą zahamowanie rozwoju przemysłu.

Jeśli wspomnimy jeszcze o specjab 
nych zarządzeniach taryfowych, wpro­
wadzonych przez rząd rosyjski w sto 
šunku do ziem b Kongresówki, obfitu­
jących np. w takie kwiatki, źe przewóz 
mąki i innych towarów do Rosji kosz 
tował o wiele drożej niż z Rosji do 
Kongresówki, to nie zdziwimy się zbyt­
nio, Že pomimo dobrych warunków przy­
rodzonych wspomnianych dwuch guber­
ni (razem wziętych) nie zajmował przed 
wojną czołowego miejsca.

Wojna oraz okupacja zadała prze­
mysłowi woj. warsz. b. bolesne straty. 
Dość wspomnieć, źe cukrownie Sanniki, 
Młodzieszyn, Walentynów już nie po­
wstały z gruzów, źe Zakłady Chemicz­
ne w Łowiczu zostały zrównane z ziemią, 
że kolosalnej dewastacji uległy Zakłady 
Żyrardowskie, fabryka ołówków Majew­
skiego w Pruszkowie, Przędzalnia Brig- 
gsów w Markach i cały szerek gorzelń.

To też jeżeli obecnie wojew. wąr- 
szawkie zajmuje siódme miejsce przed 
Iwowskiem, pomorskiem i lubelskiem, to 
jest to duża zasługa władz polskich, 
które przed unifikacją prawodawstwa 
gospodarczego, budowę dróg bitych 
I kolejowych oraz stałą opiekę dały 
warunki do otrzą^uięcia się z letargu 
wojennego i naprawienia szkód mater- 
jalnych, poczynionych przez okupację.

Ogółem województwo warszawskie 
z wyłączeniem m. st, Warszawy posia­
da 1340 zakładów przemysłowych za 
trudniających 46998 robotników.

Jeśli mierzyć rozwój i stan prze* 
mysłu na terenie całej Polski, liczbą 
zatrudnionych robotników, to sytuacja 
przedstawiłaby się w dniu 1 stycznia 
1929 r. następująco: 1. województwo 
Łódzkie 157785, 2. kieleckie — 74477, 
3. m. st, Warszawa—71442 4. Poznań­
skie — 66133, 5. Śląskie — 643'5, 6. 
Krakowskie—53591, 7. Warszawskie— 
46998, 8. Lwowskie—24137, 9. Pomor 
skie—24104, 10. Lubels ie—16978, 11. 
Stanisławowskie — 13134, 13. Wołyń 
skie :— 6515, 14 Poleskie — 5350, 15. 
Wileńskie—5207, 16. Nowogródzkie — 
2680, 17. Tarnopolskie — 1934.

Przechodząc do charakterystyki po­
szczególnych gałęzi przemysłu na tere­
nie woj. warsz. z wyłączeniem m, st. 
Warszawy, należy stwierdzić, że pierw­
sze miejsce omówionych już uprzednio 
warunków, przyrodzonych zajmuje prze­
mysł spożywczy z cukrownictwem, mły- 
narstwem, gorzelnictwem, krochmalnic- 
twem i browarnictwem na czele.

Ogółem w przemyśle spożywczym na 
terenie woj. warsz. było zatrudnionych 
45170 robotników z czego na cukrów 
nictwo przypada aź 13858. Po odbu­
dowaniu trzech cukrowni Mała Wieś", 
„Guzów” i „Izabelin“—produkcja cukru 
osiągnęła już poziom przedwojenny

W młynarstwie zauważyć należy 
tendencję do budowy małych młynów, 
poruszanych silnikami. Większe młyny 
pobudowane w Kutnie, Grójcu i w Wa- 
gońcu,

Gorzelni jest na terenie wojewódz­
twa około 100, przeważnie pomieszczo­
nych po majątkach, krochmalni 14, bro 
warów 15, pozatem w powiatach włoc­
ławskim i lipnowskim istnieją trzy duże 
fabryki cykorji oraz liczne suszarnie 
korzeni cykoryjnych.

Drugie miejsce zajmuje przemysł 
mineralny, zatrudniający 13426 robot­
ników, z czego 8574 przypada na ce­
gielnie. pozostałe zaś 5000 robotników 
na huty szklane, fabryki fajansów oraz 
fabrykę ołówków Majewskiego w Prusz 
kowie.

Przemysł włókienniczy, zatrudniają­
cy 5300 robotników koncentruje się w 
jednym z największych zakładów w Pol­
sce, mianowicie w Żyrardowie.

Nowopowstała fabryka przędzy i tka­
nin sztucznych (sztuczny jedwab) w 
Chodakowie pod Sochaczewem zatrudnia 
około 900 ludzi. Ponadto pozostała 
również fabryka węży parcianych Izdeb 

skiego w Grodzisku oraz fabryka wy­
robów pończoszniczych w pow. socha 
czewskim.

W ciągu 11 lat po wojnie rozwinął 
się imponująco na terenie woj. warsz. 
przemysł metalowy i elektrotechniczny. 
Powstały lub rozwinęły się wybitnie m. 
innemi następujące fabryki: fabryka 
obrabiarek do metali i drzewa Słowa 
rzyszenia Mechaników w Pruszkowie, 
fabryka maszyn prawych, silników 
i aparatów cukrowniczych Orthein i Ka­
rasiński we Włochach pod Warszawą, 
Zakłady Amunicyjne „Pocisk w Rem­
bertowie4, „Zakłady Elektryczne“ Brown 
Boveri“ w Żychlinie, odlewnia metali 
i fabryka samochodów „Ursus” w Cze­
chowiczach, fabryka silników lotniczych 
aparatów i kabli elektrycznych w Okę 
ciu, fabryka akumulatorów elektrycz­
nych w Piastowie, fabryka aparatów 
elektrycznych we Włochach pod War 
szawą oraz dwie fabryki łążek żelaznych 
w Wołominie.

szkód Kościołowi w tem właśnie dziele 
którego blcgosławionemi owocami obec­
nie świat się cieszy.

Tem bardziej, że z takiem oddaniem 
pierwszeństwa Kościołowi nietylko nie 
stoją w sprzeczności, ale owszem w naj ­
pełniejszej znajdują się harmonji piawa 
jednostek do słusznej wolności w za­
kresie nauki, naukowych metod i wo« 
góle świeckiej kultury. Ponieważ—aby 
zaraz wskazać podstawową zasadę tej 
harmonji — porządek nadprzyrodzony, 
do którego należą prawa Kościoła, nie* 
tylko że nie niszczy zgoła porządku 
naturalnego, do którego należą inne 
wzmiankowane prawa, lecz owszem pod­
nosi go i udoskonala, i obydwa porząd 
ki niosą sobie wzajemnie pomoc i jak- 
gdyby uzupełnienie stosownie do naturj 
i dostojeństwa każdego, właśnie dlatego, 
ponieważ obydwa pochodzą od Boga, 
który sam sobie nie może się sprzeci­
wiać: „Boga czyny są doskonało, 
a wszystkie drogi Jego są słuszno“.

Jeszcze jaśniej będzie można to wi- 
dzieć, gdy się rozważy zosobna i bar­
dziej zbliska posłannictwo wychowaw­
cze rodziny i państwa.

I tak po pierwsze, z wychowawczem 
posłannictwem Kościoła przedziwnie się 
zgadza wychowawcze posłannictwo ro , 
d^iny, ponieważ i Kościol i rodzina po- 
ohodz, od Boga w sposób bardzo do 
siebie zulizony. Rzeczywiście, rodzinie w 
porządku naturalnym Bóg bezpośrednio 
udziela płodności, początku życia a stąd 
taż początku „wychowania dla życia, 

zarazem autorytetu, który jest pier­
wiastkiem ładu,

* c. »,

Jeśli chodzi o przemysł papierniczy, 
to istniejąca na terenie woj. warsz. 
fabryka papieru w Jeziornie powięk­
szyła znacznie swą produkcję oraz roz­
szerzyła i zmodernizowała swe urzą­
dzenia.

Rozwinęła się również fabryka ce­
lulozy we Włocławku.

Nowopowstałe : fabryka wyrobów 
farmaceutycznych L. Spiessa w Tarcho 
minie, fabryka esencji octowej, acetonu 
i formaliny w Grodzisku, fabryka su- 
perfosfatów we Włocławku oraz fabry­
ka farb analinowych w Winnicy pod 
Warszawą świadczą o rozwoju przemy­
słu chemicznego.

Rozwinął się również bardzo znacz­
nie przemysł drzewny —co potwierdza 
fakt powstania fabryki kopyt szewskich 
w „Fornier“ w Pustelniku, fabryki 
mebli gętyeh w Rembertowie 3 fabryk 
dykt (w Nowym Dworze, Samuszynie 
pow. warszawski, Skierniewicach) oraz 
fabryki obcasów drewnianych do obu­
wia damskiego w Czechówce.

Bardzo wiele nowopowstałych za­
kładów jak „Pocisk“, „Ursus“, „Pol­
skie Zakłady Skody**, „Fabryka Pro­
chu w Boryszewie”, „Fabryka kon­
strukcji żelaznych Rudzkiego“ w Miń­
sku Mazowieckim ma ogromne znaczę 
nie dla gospodarstwa krajowego i obro­
ny Państwa. Zakłady te po większej 
części powstały dzięki inicjatywie władz 
państwowych przy udziale kapitału rzą­
dowego i zagranicznego i posiadają dłu­
goletnie zamówienia rządowe. Pozatem 
pracują one również dla zaspokojenia 
swemi wytworami rynku wewnętrznego

Podkreślić również należy, źe bar­
dzo ważnym krokiem naprzód w dzie­
dzinie uprzemysłowienia województwa 
warszawskiego, poza powołaniem do 
życia Izby Rzemieślniczej wo Włocław­
ku — było rozporządzenie z dn. 15.7 
1927 r. o Izbach Przemysłowo Handlo­
wych, stwarzające jednolite przedstawi­
cielstwo samorządu gospodarczego—wy­
posażone w prawo wykonywania funkcyj 
opinjodawczych wobec Rządu. Pierwsza 
taka Izba Przemysłowo Handlowa pow­
stała już w Warszawie i obejmuje ob­
szar województwa warszawskiego oraz 
m st. Warszawy. (K. H.)

"’w’sprr'wÎe""""
mogił poległych.

Sorawa umymania w portądiu 
i ozdabiania grobów bohaterów, po­
ległych podocas wojny światowej, 
a ssosególobj p dosaa najścia bolsze- 
wiokiego, oddawna iut awra <ala uwa­
gę ludsi, którym na serou letv pa­
mięć o najlepsayah aynaob Cjoaysny 
nassej.

Dsisłalnośd taką podjęło w swoim 
oaasie Towanystwo Ż Ubuego Kray- 
ia, praeuDUuowane różnej na Pol­
skie Tnw»r»y«two Opieki nad Gro­
bami Bobateró«; —- dręd.oaemu 
uporządkowano cmentarz garnizono­
wy oraz wniesiono kopiec na mog:Ia 
poległych za plantem kobjowym.

Niestetety jesioae *w roku 1926 
daiałaln śd ta przerwana została i nie­
pokojąca ta przerwa trwa d >tych- 
osas. Mogły bohaterów w Płocku 
i okolicy tymczasem niszczeją i znaj­
duj s ę w stanie zupełnego opusz­
czenia ! Centrala Towarzystwa wraz 
z gronem dawnych członków, tuna* 
jąc konieczność opieki nad grobami 
poległych za Ojczyznę, podjęła ini­
cjatywę wznowi«n;a w Płocku od­
działu „POLSKIEGO TOWARZYS­
TWA OPIEKI NAD GROBAMI 
BOHATERÓW” i pierwsse ogólne 
webranie organizacyjne odbędzie się 
dnia 26 go lutego roku bieżącego 
(w przyszłą środę) o godzinie 5 ej 
po południu w sali Towaraystwa 
Kredytowego Miejskiego przy uli­
cy Tumskiej Nr. 9. Na zebranie to 
wszystkich, którym wdsięosna jest 
i na sercu leży pamięć poległych aa 
Ojczyznę — serdecznie zaprasza

KOMITET ORGANIZACYJNY 
PI. Oddziała Towarzystwa Opieki 

nad Grobami Bohaterów.

4
Encyklika Jego Świątobliwoś­

ci Papieża Piusa XI.

DHWttBWtaH 
== tfoflüely. ==

Prócz tego Kościół posiada prawo, 
którego zrzec się nie może, a zarazem 
obowiązek, od którego nie może być 
zwolniony, czuwania nad całem wycho 
waniem swoich dzieci, wierzących, w ja­
kimkolwiek zakładzie publicznym czy 
prywatnym, nietylko co do nauki re- 
ligji, jakiej tam się udziela, lecz także 
co do wszystkich innych nauk i wszy­
stkich zarządzeń, o ile z religją i mo­
ralnością mają jakiś związek.

Wykonywania tego prawa nie moż­
na uważać za nielegalną ingerencję, 
lecz jako macierzyńską opiekę Kościoła, 
iktóry chroni swo„e dzieci od grożącego 
niebezpieczeństwa wszelkiej trucizny do­
ktrynalnej i obyczajowej. To czuwanie 
Kościoła, jak z jednej strony nie stwa­
rza żadnej prawdziwej przeszkody, tak 
z drugiej nie może nie przynieść sku­
tecznej pomocy pomyślności rodzin i pań­
stwa, trzymając zdała od młodzieży ową 
moralną truciznę, która w tym wieku, 
tak 'niedoświadczonym i zmiennym za 
zwyczaj z łatwością się przyjmuje i w 
praktyce szybko się rozszerza. Ponie 
■waż, bez wykształcenia religijnego i mo­
ralnego — jak słusznie na to zwraca 
uwagę Leon XIII — „niezdrową będzie 
wszelka kultura ducha; młodzieńcy nie­
przyzwyczajeni do poszanowania Boga 
nie będą mogli znieść karności uczciwe- 

wego życia i, przy /wyczajeni do nieod- 
mawiania niczego swoim żądzom, z łat­
wością dadzą się pociągnąć do wywro­
towej akcji przeciw państwom“,

Co się tyczy zakresu wychowawcze­
go posłannictwa Kościoła, to ono się 
rozciąga bez żadnego ograniczenia na 
wszystkie narody, stosownie do rozka­
zu Chrystusa : „Nauczajcie wszystkie 
narody“, i niema władzy na ziemi, któ- 
raby mu mogła prawnie się sprzeciwić, 
albo stawiać mu przeszkody. A naprzód 
rozciąga się na wszystkich wiernych, 
których otacza troskliwą opieką, jak 
najtroskliwsza matka. I dlatego stwo­
rzył dla nich w ciągu wieków niezli­
czone mnóstwo szkół i instytucyj we 
wszystkich gałęziach wiedzy; bo — ja- 
kieśmy to niedawno mieli sposobność 
powiedzieć — „już w owem odległem 
średniowieczu, w którem były tak liczne 
(ktoś powiedział, aż nazbyt liczne) kia 
sztory, konwenty, kościoły, kolegjaty, 
kapituły katedralne i nie katedralne,— 
przy każdej z tych instytucyj było ogni­
sko szkolne, ognisko nauki i chrzęści 
jańskiego wychowania. Do tego trzeba 
dodać wszystkie Uniwersytety, Uniwer­
sytety rozrzucone po wszystkich kra­
jach, zawsze z inicjatywy i pod opieką 
Stolicy Świętej i Kościoła Ten wspa­
niały obraz, który obecnie lepiej widzi­
my, bo bliższy nas, i, stosownie do wa 
runko w czasu, bardziej imponujący4 był 
przedmiotem podziwu wszystkich czasów, 
i ci, co badają i porównują różne zja­
wiska, zdumiewają się wobec sposobu, 
w jaki Kościół potrafił odpowiedzieć po 
wierzonemu sobie przez Boga posłanni 
ctwu wychowania ludzkich pokoleń w 
życiu chrześcijańskiem i umiał osiągnąć 
luk świetne wyniki 1 owoce. Ale jeżeli 

budzi podziw to, że Kościół w każdym 
czasie potrafił skupić wokoło siebie set 
ki, tysiące, miljony wychowanków swo­
jego posłannictwa, nie mniej powinno 
uderzyć, kiedy się zwróci uwagę na to, 
co potrafił on zdziałać nietylko na po 
lu wychowania, lecz także na polu ściś­
le wziętego wykształcenia. Boć jeżeli ty 
le skarbów kultury, cywilizacji, litera­
tury mogło się zachować, to zawdzięcza 
się to owemu stanowisku, przez które 
Kościół nawet w najbardniaj odległych 
i barbarzyńskich czasach, potrafił jaś­
nieć tak wielkiem światłem na polu 
literatury, filozofji, sztuki, a w szcze 
gólności architektury“.

Tyle Kościół mógł i umiał zrobić, 
ponieważ jego posłannictwo wychowaw­
cze rozciąga się także i na niewiernych 
bo wszyscy ludzie są powołani do Kró- | 
lestwa Bożego i do osiągnięcia wieczne- ' 
go zbawienia. Jak w naszych czasach, 
kiedy Misje Kościoła tysiącami wzno , 
szą szkoły we wszystkich stronach świa- | 
ta i w krajach jeszcze nie chrześcijań- . 
skioh, od obydwu brzegów Gangesu aż 
po rzekę Źułtą i do wielkich wysp 
i archipelagów Oceanu, od Czarnego | 
Kontynentu aż do Ziemi Ognistej i do '■ 
lodowatej Alaski, tak we wszystkich I 
czasach Kościół przez swoich Misjona* I 
rzy wychowywał do życia chrześcijań- ! 
skiego i kultury różne plemiona, które 
obecnie stanowią chrześcijańskie xiaro ? 
dy cywilizowanego świata. |

To jasno pokazuje, ze z prawa, 
a nadto siłą faktu Kościołowi w szcze 
gólny sposób przysługuje wychowawcze 
posłannictwo i źe dla każdego umysłu, ’ 
wolnego od uprzedzeń, nie du pojęcia i 
jest jakikolwiek rozumny motyw do ] 
sprzęci wiania sig. albo stawiania prze*
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Z TEATRU.
(»Najpiękniejsze eczy na świeci«” — 

Sarmenťa — poniedziałek).

Dzięki występowi gościnnemu p. 
Balcerkiewiczówny i jej towarzyszy 
zapoznaliśmy się z nową sztuką 
I Sarmenťa .Na piękniejsze oczy na 
śwlecle".

Autor w sztuce „Najpiękniejsze 
oczy; podobnie, jak w „Poławiaczu 
ciem“ uwydatnit jako motyw główny 
swego dramatu psychologicznego — 
niezrozumienie się dusz Dwuch mło­
dych przyjaciół kocha urocze dziewczę 
Jeden z nich to zamożny młody
powieściopisarz, energiczny, dążący i 
Wytrwale do sławy i uznania. Drugi 
Ubogi, natura miękka i uczuciowa, 
Poeta, pokrywający swe uniesienia 
miłosne maską irunji. i

Pu wza’emnem porozumieniu ’ 
przyjaciele postanowili, aby dziewczę 
decydowało o wyborze. Dziewczyna 
pół-żartem, pół-serjo — wybiera mło­
dego powieścioplsarza, którego wy­
znanie wydało się jej bardziej szczę­
tem i poważnem.

W dalszym przebiegu akcji autor 
komplikuje swój dramat: szczęśliwa 
na razie żtna powieściopisarza, któ­
ra została matką, traci nagle wzrok. 
Mąz ją zaniedbuje, wreszcie opusz­
cza, jak się jej zdaje, na zawsze. 
W tym czasie do osamotnionej przy- 

» bywa dawniejszy poeta, Napoleon, 
którego nędza uczyniła zupełnym 
bankiutem życiowym, nie liczącym 
się nawet z wymaganiami codzien­
nej etyki. Następuje chwila zbliże­
nia. Przybysz wskazuje na kłam 
życiowy wyznań mężowskich, które 
zmiotło życie, zapewnia o swej Wier­
nej, niezmiennej miłości. Wyznania 
te przeiywa nieoczekiwane przyby­
cie męża. Miłość do męża 1 ojca 
dziecka zwycięża w sercu bohaterki. 
Przytem Artur (mąż) roztacza przed 
żoną obraz upadku moralnego poe* 
ty. Dramat kończy się pojednaniem 
dwuch przyjaciół, przyczem poeta 
odchodząc, wymógł na Arturze, aby 
cenił tę miłość jako rzecz najdroż 
szą na świecie.

Utracenie wzroku przez żonę, 
jako motyw przypadkowy, mąci do 
pewnego stopnia rozwój tematu głów 
nego (dobór dusz). Również ujem­
nie wpływa na założenie główne, 
bankructwo życiowe poety. Przytem 
postać Artura (męża) jest dosyć sła­
ba i pobieżnie zarysowana. Ten­
dencją życiową, jaka wyzieca z prze­
biegu akcji, jest, zdaje się, kaza­
nie. że samo uczucie nie wystarcza, 
jako oręż zbyt slaby w walce o byt.

Żyjącego uczuciem poetę życie 
przekonywa, że jest zbyt słaby, aby 
ponosić konsekwencje miłości, w 
danym wypadku o zabarwieniu tra- 
gicznem. Ciężar ten spada na ener­
gicznego powieściopisarza.

Wykonanie, wobec dużej wprawy 
i zgrania się zespołu stało na wy­
sokim poziomce odtwórczym. Oso 
bitwie da się to powiedzieć o grze 
p. Balczerkiewiczówny, artystki, zna­
nej naszej publiczności z poprzed­
nich występów. Przejście od beztro­
ski i naiwności młodego dziewczę 
cla—do postawy tragicznej w dal­
szych aktach — uwydatnione zostało 
niezwykle przekonywująco, z dużym 
nakładem uczucia i umiejętności wła­
dania środkami odtwórczemi. Na wy­
różnienie również zasługuje gra p. ' 
Krokowskiego, w roli poety, wysoce ( 
skupiona, szczera, o charakterze 
mocno suggestjonującym. Słabiej 
wypadła postać powieściopisarza w , 
odtworzeniu p. Marra, co szczegół j 
nie ujawniło się w djalogu, nieopa 
nowanym jeszcze należycie przez 
artystę Mmowego Wyborną sylwetkę 
ojca, pełną charakterystyki i wyrazu 
naszkicował p. Dąbrowski.

Artyści przyjmowani byli owa- 
cymie przez licznie zgromadzoną 
publiczność. Z. K.

Czy jesteś członkiem

REUMATYCZNE
ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE» 

UIM1EPZA
* BALSAMI
BENGALSKI

ZMIEĆ Z U LA JA«- V

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

20 Lały'— Czwartek
Dziś — Leon B. W.
Jutro —Fortun m, El.

Wschód słońca 7.20
Zachód słońca 16.32

DYŻUfc N0ÖMY W APTEKACH
DZIŚ nocny dyżur apteki Wtodkowskiego 
jUTftiii nocny dyżur apteki Śmigielskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano 
fiOCNY DYŻUR LEKARZA.

DZIŚ W porze nocnej przyjmuje 
dr. Jaworski

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko­
le gjalna 25 — w niedziele i święta od 
11-13.

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz- 18 do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 tel 57.

Towarzystw« naukowo Ploekia, 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do i-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do i-ej.
PI. T stwft Rąnjsnalstgo Pplowaaia

Tuuskfi, 9.
Klub czynny codziennie od godz, 5 popoł

Bibljoteka czynna.
Codziennie prócz .świąt od godz 8 do 9 W

Karnecik.
Dnia 1 narca r. b. doroczny bal Korpusu 

oficerów 4 p s. Konnych.
Dnia 4 marca od godz. 19.30— 24„Sledź 

Wioślarski“.
22 lutego bal Stowarzyszenia Urzędników 

Państwowych w salonach Towarzystwa 
Wioślarskiego.

22 lutego bal Nauczycielstwa Szkól Pow- 
saechnycłąw sali SzkoIy^PoWszechnej 1 
(Aleje Miejskie).

ąaDJO-ĄONceąTy.

Program na dziś

12.10 „O czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni.

1^.40 Poranek szkolny z Filharmonji War<z.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15 „Wśród książek“.
17.45 Koncert popołudniowy,
19.10 Giełda rolnicza.
19.25 Płyty gramofonowe.
20.15 Feijeton p. t. .Spotkanie z morzem".
20.30 Koncert wieczorowy.
21.30 Sluchawisko z Poznania.
23.00 Muzyka taneczna.

Wieczornica Straży Ojnkwej

W tym celu w sobotę najbliśwą '■ 
t. j, duia 22 b. m. w lokalu Tow»- ? 
r^ystwa Wiośb radego odbędai« się 
bal, podciąg którego ptaygrywać do | 
tańców będsie powiększony wespół ! 
muayoiay pod kierowniotwwm p. Or- j 
Itfh. Imwnne x«pr cienia fosUły już ’ 
iow»ł*ne. Wsiśiw dla pań 3 d., dla I 
osłonków Stowarsysamia 3 dla 
saprossosaor.yoh gości 5 «L

Po^sątek o gadr. 9-ej wioca.
Nauczycielstwo się bawi.

W sobotę, dni* 22 b, m. w dużsj 
sali powszechnej sekoły w Alejach 
(Szkoła p. Drobiu) oauosycielstwo 
askói powsieohnyot- m Płocka ur«ą 
dsa b J, na który j«k słychać wybie ­
ra się licsne grooo uiób a Płocka 
i okolicy. J

W czasie s&bawy przygrywać bę­
dą na smianę dwie orkiestry.

Bufet obficie zaopatrzony.
Wstęp sł. 4. Pooaątek o g od«, 

10 ej wiec«.
Cficy rynkowe. .

W dniu 18 lutsgo 1930 r. płaco­
no nn targu w Płocku ceny nastę­
pujące:

Zyto 100 hg. 17,50, psieuioa 34.50, 
ięcsmień 17 —18; owies 14—15, kar­
tofle 8.60, mię30 wołowe 1 kg. 2.30, 
m;ęsi) wieprzowe 3, cielęcina 210, 
s h-b 3 40. polędwica 3, siynka 3, 
słonina 3.80, Sádlu 3.80, łój jadalny 
wolowy 2 30, masło 5, s^r 1.20, mle­
ko 1 litr 30 gr., śmietana 1 litr 1.60, 
jwj« mendel 1.70, kura sztuka 4—7, 
kaczki «stuka 7, g^si sztuka 14—16, ( 
indyki sst. 15 -16.

Kronika policyjna.
Przyjęto protokuł zameldowania 

od Skdowskhgo Barnarda, żarnie sa­
ji krlego przy ulicy Moitow<j Nr. 4, 
I o kradzieży wikliny przez Kostuna 
I Wacława, zamieszkałego w Tokarach 
I i Kostuna Filipa, zamieszkałego w 
I Lady ko wie, gmina Dabrzyków. Przy 

wynaieniouych znaleziono 10 kobiałek 
i 5 koszyków.

Przyjęto protokuł zameldowania 
od Csar&owskiej P&uliny, zamieszka­
łej przy ulicy Aleje Miejskie Nr. 10 
4>oh kur przez nieznanych spraw­
ców,

Przyjęto protokuł zameldowania 
od Kaliszewskiej Anastazji, za niess- 
kił j przy ul1 Portowej N^. 3 o uciecz- | 
oe z demu jej syna, SUfana, lat 14, ' 
i Wiśnia w tkiego Jsna, lat 11. |

Przyjęto protokuł zameldowania j 
od Rusińskiej Marji, zamieszkałej w 
Płocku przy ulicy Sienkiewicza, 86, 
o kradzieży kury, warteści 10 zło- | 
tych przez Pylgicraj Chaje Sure, za- * 
m^eiakała — Sienaiewiosa Nr. 20. ?

Spisano donieaieaie na Mikołaj- , 
I czyka Francisika sam. w Popłacinie | 

i Bjrkowskiego Zygmunta sam. w ■ 
Rads^wiu sa opilstwo.

Spisano doniesienie na Rawskie* ! 
go BJesława sam, w Siec’eniu gm. * 
Brud*tń i małżonków GirzeUnych j 

I St .n sława i Zofję sam. w Maszewie > 
Strzałkowskim gm, Bělino aa opil-

I
stwo. *

Spiaano doniesienie na Lewandow­
ską Stin zła^ę s*m. przy ul. Zduń­
ski« j Ni 6 z» opilstwo.

8 isano doniesienie» na właścicieli 
autcluiu z G’jbna Siwarca Aroaa 
i B;ra Israela za nieprzestrzeganie 
pisepii-ów samochodowych.

Antoni Drążkiewicz zam. przy 
ul. Dobrzyńskiej Nr. 14, złożył w Ko­

misariacie portmonetkę z wyciągiem 
z ksiąg stałej ludności na imię Bidosa 
Stanisława i Franciszka, jako znalezio­
ną w Płocku.

Spisano doniesienie na Drze­
wieckiego Stanisława, zam. Ąleje Miej­
skie 27, za opilstwo.

Spisano doniesienie na Chrobociń* 
ską Serafinę zam, w Trzepowie za uży­
wanie pojemników z używaną cechą

Spisano doniesienie na Malickiego 
Władysława zam. przy ul. Nowej 6, za 
niezamkaięcie bramy w porze nocnej.

Spisano doniesienie na Małkowskie­
go Władysława i Łukomskiego Piotra, 
zam przy ul. Portowej Nr. 6, za opil­
stwo.

ROZMAITOŚCI.
Czyżby grób Aleksandra 

Wielkiego?
Z Aleksandrji donoszą, że w pobli­

żu słynnego meczetu Abji-Rasak, przy 
dokonywaniu robót ziemnych robotnicy 
natknęli na głowicę wielkiej marmuro­
wej kolumny, w stylu P tele mej skina, 
którę następnie odkopano pod kierun­
kiem miejscowych władz prawie aż do 
jej podstawy. Znalezisko to wywołało 
żywe zainteresowanie świata naukowe­
go. Niektórzy z archeologów przypusz­
czają. że jest to prawdopodobnie oddaw- 
na poszukiwany grobowiec Aleksandra 
Wielkiego który miał się znajdować w 
pobliżu Aleksandrji, miasta nazwanego 
na jego cześć, — jednocześnie zaś wy­
rażono przypuszczenie, że może to być 
również grobowiec Kleopatry.

Piątek w niedzielę.
W miarę europeizowania się Turcji, 

dzień świąteczny, który według naka­
zów koránu obchodzony był — jak wia­
domo — w piątek, przesunięty zoatal 
na niedzielę. Wśród ludności mahome- 
tańskiej niższych warstw wywołało to 
wielkie oburzenie » spowodowało nawet 
szereg zajść. Parlament turecki znalazł 
jednak drogę wyjścia. Nazwy dni ty­
godnia pozmieniane zostały w ton spo­
sób, iż w Turcji dzień oznaczony naz­
wą „piątku* wypada w ten sam dzień, 
kiedy w Europie niedziela. Dzięki temu 
w Turcji obchodzoną będzie również 
niedziela, choć będzie się nazywała piąt­
kiem.
Najbai dziej nowoczesny pada' 

ment świata*
Parlament finladzki (Riksdag) ma 

prawo pretendować o nazwę najlepiej 
i najnowocześniej urządzonego pod wzglę 
dem technicznym parlamentu na świe 
cie. Posiada urządzenia umożliwiające 
transmisję radjową każdej wygłoszonej 
mowy

Obecnie zaś na ukończeniu stą nowe 
instalacje dla obliczania głosów za po­
mocą.,. elektryczności. Każdy z posłów 
ma przed sobą na pulpicie dwa guziki- 
oznaczone napisami: „tak* i „nie". Za 
naciśnięciem jednego z nich zaświeca 
się odpowiednia lampka, umieszczona na 
tablicy wmurowanej za trybuną mówni- 
ozą O ile poseł chce się wstrzymać 
od głosu, naciska oba guziki jednocześ­
nie, przez co działanie ich obu neutra­
lizuje się. Po skończeniu głosowania 
przewodniczący izby naciska dźwignię, 
za pomocą której u dołu tablicy auto­
matycznie ukazuje się suma głosów 
„tak" i „nie”. Dowcipny ten sposób 
wyklucza wszelkie niedokładności czy 
pomyłki w obliczaniu głosów.

W sobotę, dnia 22 b. m. w «ali 
Stow. Robotników Chraeśojnn (Miijo- 
sarika 10) odbędsie i ę W iecaornioa 
organizowana praea Komitet Zaba­
wowy Straży Oguiowej, na dochód 
Straży.

Poasątek wieczornicy o gods. 8 
wieoi. Przygrywać będsie wkaaa or* 
kieitra. Lfonasoje i bilety otraymy­
wać można u cdonków Straży pp.: 
Franoiiz^a Wawrowskiego, J«ua Tu- 
lińskiego, Henryka Kucińskiego, 
Władysława Porębskiego i Ignacego 
Koseckiego.

Bal Urzędników Państwowych.

Stowarsyssenie Unędaików Pań­
stwowych w Pi jaku, które prcui sse- 
reg sesonów karnawałowych nie 
unądaah żadnych roarywek, posta­
nowiło w roku bieżącym praypomoąć 
o swojem istnieniu s&ersiyin kołom 
spcłecseńitwa.

s

Z Wilna donosaą:
Na uniwtwytaoie Stefana Batorego 

odbyło się otwarcie lektoratu języka 
białoruskiego ua wydshle humani­
stycznym, Dziekan wydziału deko* 
nal utffaroif, zazraaoisjąc, że cekm

Masowa ucieczka chłopow z Sowietów 
do Polski.

hkturatu jest danie możnożci biało­
ruskiej mlodsieży uniwersyteckiej 
itudjowania ojczystego ^ąsyka.

Lektor, p. Stankiewicz wygłosi! 
następnie wykład inauguracyjny na 
temat roamleszazenia ssciepów bia- 
łorusklcb.

Studjum języka białoruskiego na 
uniwersytecie wileńskim.

Z Wilna donoszą:
W związku z przeprowadzoną konse­
kwentnie przez rząd sowiecki akcją 
t. zw. kolektywizacji gospodarstw 
rolnych w dalszym ciągu na pogra- 

i? niczu polsko-sowleckiem przekracza­
ją granicę w drodze do Polski licz- 

j ne rzetze chłopów wraz z rodzinami 

Kilkadziesiąt rodzin przeszło na te­
renie Głębokiego i Bracławia. Wczo 
rajszej nocy w dalszym ciągu straż 
KOP u zatrzymała kilkudziesięciu 
chłopów, którzy z resztkami utatowa 
neml ze swego dobytku usiłowali 
skierować się na nasze terytor um,
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do nabycia tylko w Hurtowni Tytunlowej

Kościuszki, 9 Jel. 183.

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO 

JEŚLIŚ NIE PALIŁ PAPE» „NIL“
SZCZEPANA PRASZKievClCZA

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UNJA” 
specjalnie dwie waty 

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAO wszędzie i

■
 OSTRZEŻENIE. I
Chcąc nabyć proszki naszego 

Kwyrobu, należy przy kupnie 
akcentować i wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KO 
GLJTK1EM“ Gąseckiego, zna­
nych od lat trzydziestu.—Zwra­
cajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane na* 
Sadownictwa w podobném do 

naszego opakowaniu.

s

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9

5?

K3
C

IN 
Ik 
|S 
W"“!

„DIMM Z PIEKŁA" I
Żywiołowa kreacja głośnej artystki

MARY ASTOR I

IK I N Or 
JOWOSCI

DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH!!!

Początek seansów o godzicie 5 30, 7 30 i 9 30 wieczorem.

, Marguis D’Eon . . LIANA HAID
W rolach głównych: Mödame u’Anuur . AGNES hr ESTERHAZY.

ODMROŻENIE.
Oryginalna maác (z kogutkiem) 
.MROZOL * leczy i goi ranki 
powstałe od odmrożenia. Sprze 
dają apteki i sklady apteczne.

ZIOŁA LECZNICZE chorobom 
płuc krtani, żołądka, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroidom, 
uplawom, obstrukcji, kamie­
niom żółciowym, astmie, skro- 
fuom, błędnicy, neurastenii, 
artretyzmowi et cetera. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: LISZKI — 

Apteka.

Kątki 1
Żądajcie w apte­
kach 1 skład, aptl 
hygjenicin. przy 
sypki dla dzieci

i„ Jon« Dzidzi“

Pudełko 50 <jr.

(■ kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro-

< Triu i czystość.

T)RUKARHIfi
ZIENNIKH PŁOCKIEGO

----------------wykonuje--------------—
wszelkie roboty w zakres flinkaní wa wchnfl ate.

jako to :

KOPERTY HANDLOWE
BLANKIETY FIRMOWE

CYRKULARZE i w. in.

PŁOCK, ul. Kolegjalna Nr. 8. 
■ Wejście z podwórza na lewo. H

n• i

IS
KA rOLICKl ZAKŁAD |

SPRZEDAŻY OBRAZÓW |

: RELIGIJNYCH i OBYCZAJOWYCH |
Ž — PRZY - I

• SIĘGARNI

ZIEMI MAZOWIECKIEJ |
I W PŁOCKU. %
? Kolegialna 8 — gmach Hotelu Polskiego. | 
g |
; Sprzed aj e obrazy za gotówkę i na raty, j 
• TELEFON 123. KONTO P. K. 0. 60 990. |

Czopki Hemorojdalna „VARKöL“ 
usuwają ból, pieczouic, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy żylak.

Sprzedają apteki.

DROBNE.

y gubiono odcinek Po w.
Kasy Chorych w Płocku 

wydany na imię Adolfa Szwej 
gerta zamieszkałego w Płoc­
ku. 138 3

I iniewaźnia się książeczkę 
' ’ wojskową wystawioną 
przez P, K. U. Modlin na 
imię Józefa Kopacza, rocznik 
1898. 133 3.

rio sprzedania działka 
U gruntu powierzchni 1| 
morgi, w Płocku za Boiskiem 
miejskiem. Wiadomość, ul, 
Sienkiewicza 10 ni. 5 tel. 
200, 132 3.

y'gubiono książeczkę woj- 
" skową wydaną przez P. 
K U, Płock na imię Eduar­
da Witta rocżn k 1883. za­
mieszkałego wieś Llszyno 
gm Bielino pow. Płockiego.

1363.

jgrudnifc potrzebny od za- 
raz do maj. Zdzar Gą- 

sowski, poęzta Staroźreby 
141.3.

MMMMKMIMMBBMH
SPÓŁDZIELNI! ROLNICZA PŁOCKA H

JucłdzielDia z ograniczona odoowledzialiioicla w Płocko.
Polecana sezon wiosenny 1930 r, nawozy sztuczne : I I

1. tom^synę, |^!
2. superfosfat, |
3. ftiotniah, "■
4. sole potasowe i kainit. I<|
5. saletrę. 1 _ J

UISHailBIHHMHH

ZARODKI PIECZAREK
(Grzybnia oryg, francuska), 

wszelkie nasiona do wysiewu w inspektach, warzywne, pastewne 
i kwiatowe, cebulki i kłącze k iatowe. Niezbędne do czyszcze­
nia drzew owocowych: szczotki ze stalowego drutu skroi acze 

piłki Kundego i krajowe

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Hodowla i Skład Hasion — Szkółki Drzew i Krzewów

w Płocku, ul. Tumska M 6. Telefon hfe 320.
Cennik wysyła się i wydaje na każde żądanie.

’ JMMi WKM Bk » iMM ■MM MMM i

Karnawał!
Eleganckie

SMOKINGI
podług najnowszych modeli wykonuje Zakład 

Krawiecki
M. GUTKIND

GRODZKA 14 TELEFON 291.
KRÓJ WYKWINTNY — WTK0ŃCLEN1E SOLIDNE.
U ielki wybór malerjałów na garnitury i ubrania wizytowe.

Klacz wierzchowa półkrwi 
arabskiej lat 6 do sprze­

dania maj. Ćkślin tel. Płock. 
139 3.

Czy jesteś juz członkiem

L. O. P. P.
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